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> (Dokończenie) | 


dym 
przesądy i uprzedzenła chrześcian 0 tem 
pokoleniu, dozwolić im mieć udział we 


wszystkich sprawach i zatrudnieniach 
naszych, zatrzeć całą naukę żydowską i 


- © zrobić ich obywatelami, lecz obywa 


telami nie z samego  tylkó' nazwiska, 


© ale z wszystkiemi obowiązkami i pra 


wali, iakie dostanu tego są przywią- 


© zańe+  Gwałty i uciski .pogorszać ieszcze' 


będą Goraz bardziey złe, które oni zrzą— 
-dzili. Dopóki żydzi byli patryotami, 
nie zbywało im ani na cnotach obywa- 
telskich, ani na wielkości duszy, ani na 
heroizmie,. k 
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"wą. ich s0yczyznę y aby uwa/ali'się za 


z jo St O a > . ay . . 
azieci tey ziemi, i udział wsławie iey“ 


poinięszać z ca- 
ogromem. fuieszkańców, zwalić 


 Oddaymy im tyjko właści-- 


we Środę dnia 10 LUTEGO- 1830 Roku. zy 


iuż więcey korzystali z rozrzulności mie - 
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nistrów, nierostropności i zaślepiesia prý- 


watńych osób, nie będą nędzy. i ma > 
„SZczeńnia narodów 
*.- oląd zdaje się, Że niekióre państwa ~ 
mig sobie ża pierwszą zasadę, dostar=" 


za złote góry uwa= 
e „ 


Zd 


“ozat im zwolna — wszystkiey brzęczącey 


„wprowadzać pożyteczne 


` mieli, a zobaczemy, że przestaną zgro=" 


, Madzać bogactwa, co dotąd iest iedy= 
' dym ich istnienia celem, Nie będą oni 
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monety... Zamiast niszczyć nadużycia» 
- Urządzenia „ 
sprzyiać wolności handla, Zamiast uży= 


wać wszystkich: tych pewaych i. nieo 


mylnych- środków, któremi iedynie do=: 
chody” narodów i tironów powiększone 
bydź mogą, postępuiemy zupełoie prze- 
ciwnie, izcoraz większą roztzułnóścią u* 
prawiamy eiągle tę Żyzną ziemię, któ- 
rey owóceręre Żydowskie zbierają. Pos 
życzać aby zmarnotrawić ;'a zmmatńnożra- 
wić dla tego, aby pożyczać, oto padwóy- 
na zawsze i nadaremaa praca Dazaid p 


oto mądrość, którą ciągle: przed . oczyma 


mamy.: Jzraelita korzysta rozsądnie i 


i przebiegle z tak nader pomyślnego sta« 
u: rzeczy. Ma on swoich szpiegów przy 


ministrach, swoich żołnierzy w wóysku, 
swoich szyldwarhów w prawodawczych 
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wet pod względem pomnażania ludności, przybywszy na mieysce, do którego sobie 
| nie czynią pożytku, dła tego, że iwnayles iść zamierzył, albo Usiadł i głęboko 
 piey urządzonych panuie wielka śmiertel- zashął, albo: też zaczynał pokilkakrać ` swą. 
ność. Lecz wszakże nie ieśt tò wiña ine pracę, wracał potem tą samą [drogą dodos - 
- stytucyj, lecz zawsze wina administracyi. mu, 
Wielkąby więc zróbił Pań Huffłand pra- 
„wdziwie- z powołania *sdego wypływalącą 
dla Tudzkości przysługę, gdyby zamiast 
S mnhiemaney szkodliwości domów pódrzute- 
 tkowych, ‘napisat raczey * różprawę 0 środ= 
kach zapobiegaiących ś śm: tertelności w tych 
że domach. = Bonum în alios. confer, ” 


malum ab itis averte. 
s$zaniechi: RĘ=* często np. przebywa przez 'wązki most, 


| 
cal 
który na małey rzęce plynącey už przy i 


kładł się w łóżkoi aż do zwyczay= 
ney godziny „spał spokoynie- Uwagi gó- 
-dirą iest rzeczą widzieć, iak z napół olware 
temi i w iedno mieysce wlepionemi Oczy ~ 
ma, nie poruszając powiek, z bladą twarzą > 


PORTIE WENES TES WA AA S EICAR 


i powolnemi lecz pewnemi krokami unikać 
umie wszelkich na drodze napoty kających 
mó się przeszkód, a nawet niebezpieczeństw; | 
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> s - HR mieszkaniu iego, z kilku tylko belek bez 
BU SNAŻSTELAKA | —poręczów iest złożony. ` RR 
Dr. Palloni z Liworno, w wydanem 
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s Wsławszy w nocy z: ozka, Ka i 
roku zeszłego przez siebie dziele, o luna- iednostayrtym głosem wota na kogokolwiek 
tykach, następiiący: przytacza _przylład, 'z dbmówych „wóich- Na dane mu zapy” 
którego sam był 'maoczhym świadkiem. tanie odpowiada, a odpowiedź ta będzie 
Mtodzieńiec pewien, zaledwie 2Q-tatliczą- daleko stosownieysżd, ieżeli natrafiemy ńa 
"toy, zupelnie zdrowy, syn wieśniaka, (któ taką myśli: która właśnie wyobrażni iego A 
x cy tależo Był zdrowy,lecz W | włódości | żwo- przedstawiała się. "W miesiącu Czerwcur | 
* przyświócał pięknie więżyc, 4 po północy 
wyszedł nasz lunatyk ` z mieszkania swe» 
7g92 rydlem -w ręku. -Ponieważ kilka råe 


; Jisiat 
o dziewiątey wieczór łęładi się pospolicie; do: ZY „chybitem su woiegoj okóistem_więcy: 


ażeby tą razą, ani ob, ani domownicy ie- 
łóżka i w bardzo krótkim czasie  spokty- IA s z 3 
Š; 3 goo 9 moiey obecności die wiedzieji. — Do- 


“nie, zasypia. 6 godzinie „Biey po pół dąd dziesz? 2spytółeme się g0 doyo 
-recz słabym głosem, — Na- „pole; odpowie- 
dział mi. — Na iakie pole? — Na pole nad 
| niia okazywały nowy stan iego, w który Salaki: —] w istocie udał się też w to 
KG -i zwykł: był. codziennie przechodzić: Po. mieysce. Było to właśnie pole, na któ 
: dniósł sią potem AóŻko, ubruł się, ÓtWO-. rem domowi cy zeszłego dnia' pracowali. 
Fzył dzwi: od pokoiu, a wziąwszy iakieś -  Przyśzedłszy tam polożył na ziemi rydek 
narzędzie „gospodarskie, które w pewnem “i liad? nad brzegiem grobu, właśnie iak is 
Szawsze mieyscù leżało; 'rposzeat w” „pole, gdyby na towarzyszów: eoii a oczekiwał. 
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; iey miat. epileptyczne konwuliye); prked- 
© stawia mam od dziewiątego -roku Ayoia, 


ps 


swego. przykład lunatyzmu, _O. godzinie: 
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nocy ciche wymawianie niezrozumiałych - 
wyrazów, i pewne mechaniczne porusze-. 


Zadawaliśmy mu tu rozmaite pytania, 
na które tak słabym i niewyraźnym od- 
pówiadał. glosem, źwśmy nie wcale zrozu- 
mieć nie mogli. Okazało się z tego, Że 
go iuż mocny sen napadał. Gdy się iuż 
m 'mieysca wcale nie ruszył, zawołałem 
na niego po kilka razy wyraźnym gło. 
sem: przestraszył się mocno, podskoczył 


z mieysca, a obeyrzawszy się kilka razy, - 


iakby nie wiedział gdzie się znayduie, zo- 
stawiwszy rydel, szybkim krokiem -do do- 
mu- pospieszył. _Prźechodziłoby zakres 
_minieyszego pisma, opowiadać wszystkie 
czynności, iakie teh lunatyk-w swym ma. 
hinalnym stanie uskutecznial. Zdarza się 
często, „Że podóbni* ludzie Zachowują 
wW takim- stanie iednę z władz fizycz» 
_ mych, lub ufnystawych lecz ten cóś wię- 
tey okazuiex i tak np. "poruszanie z 
kie inne władze tak dalece w nim uspio- 


ne byly, że żaden łoskot, żadne doktknię- 


cie się tey machiny, nie mogło ich z te: 


g0 stanu wyprowadzić, Poruszaląc gą sil." 


- mie, lub też głośnym na niego wołając to. 
_ bem, przebudza: się jak ten, którego o- 
kropne marzenie iakieś ze Snu+wybiia: 
Przebadziwszy. się na początku snu: swo- 
iego, tedy rzadko się zdarza, ażeby potem 
dzieła swego dokończył, Daleko Częściey 


i dłażey. trwa stan: takowy; kiedy xiębyc - 
iest w pelni. Od roku młodzieniec ten rza-- 


dsze iuż miewa napady lunatyzmu, dawniey 


zaś miał prawie każdey nocy. Późniey do- 


i "wiedziałem się, Że stan. ten” zupełnie go 
o był w 22:roku życja tego-opuścił. 
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Doktór Gerard, którego: brat „odbył 
Podróż na wierzchołek gór Himalaya, 


zwiedził niedawno dolinę rzeki Sulecz, i 


w tey krainie otoczoney: haywzniośley= 
szemi górami: na caley kuli Ziemskiey , 


która iest oraz naywyższym puńktem za: 


mieszkanym na ziemi, poczynił wiele 


ważnych odkryć naukowych, Głównym 


celem podróży jego było zaprowadzonie 
w Tybecie szezepięnia ospy. Zdaie się, 
że to zbawienne przedsięwzięcie jego 
nie doszło do skutku, zpówodu zabobon- 


nosci tamte yszegó rządcy. Podtugi-go 


<dostrzeżeń barometryczny:h, wieć w któ- 


Tey mięszkał, leży 0 14,700 stóp nad po 
=wierzchni 4 morza. Pomimo tey olbrzy- 
misg wysokosci, "termometr staśtop nio= Z 
wy-pokazywat w miesiącu Październik e”. 
z.rana tylko*8 © 33niżey 2era; promie- 


nie słoneczne doktczały  nadzwyczaynie 


-Weęzasie dnie, a rzeki i iezigra, które w 


nocy pokryte były lodem, około 2 g0= 


dziny z południa nie pokazywały inż żas. 


dego śladń  zmarźnięcia. Za Pomocą 


wody sztucznie sprowadzaney, j z powo 


du bardzo przenikliwego działania słoń 
ca, rodzą się zboża na tey wysokości, 
gdy w ianych okolicach wszelkie. orga> 
niczne ustale Życie; pola zaś ha których 


rośnie t0 zboże wyniesione są %44 409 


stóp nad powierzchnią morza. P, Gerard 


utrzymuie, że i na.wysokości 16 do I7 
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musiały. jai bydź podszutki, które obudza: 
ty litość, aby obmyślić dla nich przytułek. 


(OEA winne opuszczone od rodziców nie 
więta, aby społeczność odmawiała im s 
iey a ZSPS 


mo- 
Wo= 


'Huffland przecież twier- 


dzi, że domy takowe nie są  dobrodziey- 


siwen, 
ią moralność obyczatów i szkodzą do 


człowieczeństwa ; 
Sci- upoważnione rozwalnialą sumienie 


ale zarazą dla kraia, Że one psu- 


bru 


że będąc od Zwierzchno= 


"na= 


| wet poczejwych ludzi i przysparzają , pod- 


niet rozpuście. * Że naywążnieyszym dowo- 


"dem tych prawd; według Pana Huffland, 


jest ta *okoficaność , șa w Kraju  Pruskim 


nie masż ani jednego 
~ Lecz jeżeli Domy. podrzutków są 


domu dla podrzutków. 


tak 


szkodliwą ala obyczajów zarazą w kraiach, 


e exystui4;. „niechay. nas Taszy obiaś 


śnić 


p. Huffland, czyli ap. w "Berlinie; gdzie 
F podrzutkowego” Domu, równie od: 
Zwierzchności upoważnione: Doriy ` nkezq” 
du, w tak zoacıney liczbie, ia takim prze- 
pyche jak tam usządzane, gie” więcey € da: 


Ieko przysparzalą - „podaiet do.rozpusty i 


 rozwojnienia sumienia? Czy. one tam na~ 
> prawiaią moralność obyczaiów i pomagaią 

- dobru człowieczeństwa? Czy tam większa 
s skromność gbyczalów; niżeli w Warszawie, 


-Paryžius Londynie? Incidit in Scyllam, a 


pule vitare. Charibdim! 
Ww kraiu. Praskim ala tego nie 


esy- 


stuig Domy podrzutków, że prawodawstwo 


pobie 


Proskie chcąc z 


dz podrzutkom, 


upo- 


ważnito skargi sądowe. przeciw sprawcom 
brzemienności; tak zwane GR a 


Kagem Lecz środek ten pić zapo 


, 


Ni 


seu. a utworzył gorsze e Krone 

processów ze skarg podobnych, mnożą pie- 
niactwo , zatruwają spokoyność domową , 
jedność pomiędzy familiam i małżeństwa- 
mi, ipsuią więcey obyczaie; bo. kabiety 

czynią bezwstydnemi. U nas “przeciwnie, 

równie iak-we Francyi, poszukiwanie E 
costwa zabronione, 4 natomiast Dom pod- 
rzutków powiększony: Nie lepieyż pokrywać 
ułomność, niżeli ią na iaw wystawiać? Nie 
zapominaymy owych czasów zbytniey su= 


_rowości obyczaiów, Kiedy za utracenie nie- .- 


winności, karcono publicznie hańbiącemi. 
karami, lub kiedy na stosach palono ludzi. 
ze zwierzętami, iako wspólników wystę: >. 
pku. Domy podrzutków zapobiąęiią po- 
dobney. smutney potrzebie. Zapobiegaią 


dzieciobóystwu , spędzanie płodów A 


oznym tak zwanym występkom przeciw. 
naturze. Napróżno chcielibyśmy wykorze-- 
nić aż do grantu „namiętności ; $ słabości i 
ułomności ludzkie, Lepiey stu  podrzutków 
wychować w Instytucie » na użytecznych 
dla „społeczności gzłonków ; > niżeli choć 
iednego całówieje PAC z > ak na 
stasie. s 

Pan- Huffland. w jra uwagach ZB 
strasza liczbą podrzutków, iakoby w: Pa- 
ryżu stanowiły” ' iuż trzecią część nowona- 
rodzonych „dzieci; lecz na nieszczęście -dos 
‘wodadii, takie przytacza, sam siebie _zbi- 
ia. Powiada, że w przeciągu lat 20 wzro- 
sła liczba podfzutków 2 4260 ma 5400. 
Jestże to straszna progressya na. lat 20, 
padrzutków. 1200? a przecież nie trzeba, 


A zuwagi, że w praocigga lat jes 3 


£ 


ź YW. 


driestu, łudność Paryża w Stosunku pod- 
rzutków, nierównie więcey wzrosnąć mu- 
siala. 
dná Pan Din 
pin, mówi daley autor artykułu, oka- 
zat zeszłego roku, Že między 906,000 
dzieci, znayduie się 78; 000 podrzutków. 


4rzecia. dzieci Paryzkich? 


iestże i to 1/3 nowonarodzonych? wszakże 
nie iest nawet 1/02, 
"musi pomyłka P. Dupin, nie samych pod: 
„rzutków, lecz w ogóle dzieci nieprawego 


Lecz tutay zachodzić 


łeża, rozumiał zapewne w liczbie 73 000, 
bo wszakże sam P. Huflfland tylko 5,400 


ich podaie. Skoro zaś pomiędzy 73,000 


- nieprawego łoża, tak mała liczba podrzu: 


któw; przeto zarzut P. Hafflanda, ź że Da- 
my podrzutków, przysparzają podniet, roz- 


pustie, sam z siebie upada. Podrzutkami 


mogą bydź. i -dziaei z małżeństwa, a na- 


*wzatem- nieprawego łoża nie bydź pod- 
rzutkami. 


nieprawego łoża? potrzeba szukać przy-- 
czyny za obrębem domów podrzutkowych. 


Nie chcemy się z niemi rozwodzić, boby- 
śmy przeszli w inną zupełnie materyą, Mo. 
Że sięinna do tego. nastręczy sposobność. 


Wróćmy się raczey do dalszych. P. Haf-. 


flanda twierdzeń, . Utrzymuje on, że Dom 


> podrzutków,iak żadna Jnstytucya, nie zda. * 
< POdrz 2 nstytucya, 


ła zasiąpić pieczołowitości rodzicielskiey: 
Leca któżby chciał twierdzić przeciwnie? 


Alboż domy podrzutków ha to wystawione, : 
aby tam rodzice oddawali dzieci swe na wye. 


chowanie ? bynaymniey. Instytucya ta, 
nie wyciąga rąk po dzieci, będące pod pis- 
czą czułych rodziców. Ona daie przytułek 


tylko samym opuszczonym, pódrzyconym 


zawsze ie podrzucą nieczułość.- 
Zwesztą iestże 5400 podrzutków ie- - 


„nienawiści pomiędzy familią i tyle innych . - 


- wda, Że nie iest szczęściem. 


Dla czego. zaś tak wiele, dzieci: 


zs Ń 
— 


przez rodziców pieczałość, Zresztą, mie: 
Częściey. 


-to czyni nędza, niedostatek, rozpacz, wstyd, 
obawa, niezgody w małżeństwie, niechęci, 


skrytych powodów, które bez tego prawdzi. 
wie filantropiynego instytutu , przy prowa- 
dzićby mogły nie iednę możenawet nayczu|- 
szą matkę do zbrodni. 
Niedosyć iest; mówi dalej Ban Buff: 
land urodzić się, ażeby bydź człowiekiem. 
Urodzić sięz bezżennych rodziców, iest nay- 
wigkszem dla człowieka nieszczęściem. Pra- 4 
) Lecz czyliż 
rodząca sięistota, ma sobie zostawiony Wya 
bór, z jakich chce pochodzić rodziców? — 
Miłość bliźniego , „podaie rękę nięszejęśli- z 


wemu; nie pytniąc się bynay maniey: kto. gso 


Todzit "W fastyjucie, zapytają go, kie éig 


stworzył? 4 naucz odpowiędzi , że BÓG 
Pod tąfirmą wchodzi w. towarzystwo b; 
kie inikt mu zaprzeczyć nie zdoła, tego- Ao 
wspólnego wszystkich“ ludzi Oy A ZJ 
Wszystkie cywilizowane narody i i pra- . 
wodawstwa zgodziły -się od dawna na to, 


Że wina, błąd, „płochość, < a nawet zbro.” 


„dnia rodziców, nie spływa ma dzieci. Nikt 


przeto nie, ma prawa” wytykać im zakału;. 
bow oblicza Boga i prawa, z urodzenia 
wszyscy są równemi. "Pa mądra i konieczna. 
w towarzystwie tolerancya, maiąc zasadę 
w religii, w, uczuciach moralnych, w. bra. z 
wie i tywiłizacyj; nie może wysźczerbiać , 
publiczney: uczciwości , ieni kazic: obytza=>. 
ów, isk te” ow SURE twierdai aa 
niey A r * 
= Nie popiera zdgń B; Hot anda 
nskonieo zarzut, żeDomy podrzati ów, naa 


x 


i Er 


zgromadzeniach. Zna en Wszystko, 
i przewiduie. Nie nie tydzie bystrego 
oka i wytrwałości iego. Jego gońce 
przebiegsią prowincye; iegó okręta o- 
krywaią morze.. Każda nowość, ważna 
lub niewaźna naypierwey dochodzi do 
uszu iegoy on z niey naprzód użytkuie 
-i na swą korzyść obraca, On tylko 
- sam umie nadawać dobry kierunek in- 
teressom swoim, on “sam wszystko dla 
dobra ogułu plemienia żydowskiego dzia.. 
lə,  Byłoż więc zdanie moie powyżey 
wyrzeczone, że naród żydowski odzy” 
skat swe berło, zbyt przesadzońą prze- 
nośniął RE 
Kto się dokłodnie o prawdziwości te- 
| go, com powiedział, przekonać zechce, 
"miech się uda na giełdę w Frankfurcie 
nad Menem; albo lepiey jeszcze do Ros 
yal Exchange. w Londynie. Niech się 
tem. nie zraża, ieżeli oko iego uyrzy.. 
naprzód mnóstwó ludzi szemrzących, kłó- 
| cących sięipowszechnie ubogo ubranych. 
- „Niech pozostanie i wszystkiemu stę z nay- 
większą uwagą przysłachuie. „W pośrod- 
"ku tego tlamu, 
Mammon, spostrzeże zaraz nieruchofią* 
istote z bystremi oczyma ,* Żółtą i wy- 
~ chudla twarzą, pokrzywioną postawą 
ręce trzymaiącą “W kieszeniach, ramiona 
wzniesione do góry, azorane *raarszcz— 
kami czoło okryte starym *kapelgiszem. 
Jest to iakaś fizyognońaia niemiła, na 
twarzy nie iaśnieie wesołość, owszem 
głęboku iaks$ melancholia zdaie.się pa~ 
nować w całem spoyrzeniu iego. Pomi-- 
mo tego iedna 
uważaćby mógł za nadto ograniczoną; . 
tworzy nadzwyczayne, obszerne, a Zara.. 
zem nayściśleysze kombinacye. Scena. 
taka wprawia nas w zadziwienie. Zbliż=" 
my, się do tego człowieka, a bez pora- 


wie szenia w iednem_ pozostanie mieyscu* 


kiórego bożyszczęm iest 


ksgłówa ta, którą każdy 


Usta. iego nia otwierają się, oczy nie ma= 
ią Żadnego spoyrżenia. Nie w nim nie 
okazuje myślenia, . Jestże to żyłący czlo- 

"wiek, lub też zewnętrzna tylko iakaś 
pówłoka, iedno z ciał nieożywionych du= - 
szą, 6 których wspoinińa Dante, że bles 
kaią się po ulicach Flórencyi, iakbyw nich 
istotnie dlsze mieszkanie śwe miały? 
W inney-stronie napotykamy oczyma na - 

* drugą osobę, która z postawą zmiesza-, 
ną zbliża się do tamtey, co iak. posąg 
iaki cofa się dwa lab trzy kroki w tył. 
Druga idzie za nią, i obiedwie” cichą 
między sobą prowadzą rozmowę. Pièr- 
wsza podnosi swoie opadłe powieki, a. 
z-iey bladego 1 martwego: prawie oka 
wydobywa się magle przenikliwe, śled= 
cze spoyrzenie. Druga iey odpowiada 
przez znaki, .spoyrzały potem na siebie; 
i rozłączyły się, Cala ta milcząca noz: 

(mowa bie trwała więcey nad dwia se~" 
kundy, Pierwsza stale w dawnem swo- 
im stanowisku. Postawaiey iest ieszcze 
więcey edrażaiąca, - spoyrzeńie więcey - 
martwe, niż dawniey. Podobnych idos. 

‘nosicieli przybywą ieszcze kilkunastu, a 

-każdy po krótkiey z dim rozmowie od- 

"chodzi. On tylko sam zawsze *$tól na . 
tem samem mieyscu, aż nareszcie ničo“ 
tworzyjyszy ust ani razu, i trzymaiącie- 
szcze ręce w kieszeni, znika iak lego po~, 
przednicy. ` FS Oy SGD 
_ Osobą tą iest Jzraelita z Frankfurtu 

„nad Menem, ieden z Owey zamożney 
rodziny, którey członkowie lub kommis- . 

-sarze znayduią się na wszystkich dwo=. 
rach, które ich ż nieiakiem poważaniem 

 przyimuią, ponieważ pomoc ich- iest_ 
im potrzebna. "Człowiekiem, Którego. 
uopiero obraz ;skreśliłem, fest to żyd, 

możnieyszy niż arystokracya W, Brye 4 
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tanii, ur: więcey wpływi, niż same 
prawodawcze ` tego kraiu izby; ludzia 
którzy z nim za pomocą znaki rozma= 
Możeby ktoś 
sądził, że przypadek sprowadził ich w 


wiali, są iego aientami. 


to mieysce. | 
znaczoną swoją godzinę a nawet minu- 


1- Przychodzą oni. donieść mu*o biegu 
j wypadków i spraw iego, w-celn powzię- 
cia: Od niego instrakcyi i odebrania roz ; 


katów. Za każdym zaakiem tego nie= 
mego nrocarza; przechodzą miliony pie— 
niędzy z iednych: rąk do drugich „Człowiek 
ten, swoiem pozotnem pomieszaniem, 
ją oboiętnościę 
noymocnieyszeii spręży wami caley Eu= 


ropy: = sOn iest w pewnym względzie fa+ 


* żam dla państw, Mammon powierzył mů 


~ sWoie berlo, iako: odskarbi. 


zac Ne: 


wanego 
moca swoiego czarodzieyskiego złota. 
- Sposoby: Tego są dla nas taiemnicą i. ZU» 
pełnie nieznane, Niewidzimy tysko sil- 
| ne ich skutki, Rozproszone plemie Jura- 
ela maw nim- DESI pierwszego bogacza, 
który sławę i istność swego rodu na ca- 
łey kuli <ziemskiey utrzymuie. 
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Nie, kaźdy z nich ma prze- - 


: dobroczy mności, 


i oięblością > porusza. 


<ueywilizo- 
świata, biernie on ńiem za po— 


mii ;pobtyweney celw. 
bne i we. >Prancgi, powstały ` iaczey z AICŁUĆ” 


wolno będzie przemówić słów kilka za nie. 
mi i odpowiedzieć 


"dliwie jm czynione. . 


Kuryer Polski umieścił wyłątki z ar- 
tykuku P. Hofflanda, Który “onr w Dzien: 
| lekarskim ogłosił. 
więc te, przebiegnę ŻAK 


niku“ swoim 
Domy podrźutków, mówi b. (28 
pomusżają liczbę” podreutków. ž 


Więc to samo, Że Domy 


liczbę tebra- 


powiedamy 
po znażają 
ków. 
nymi. Zambkniymy . Domy *obsdwa. 'Cóż 


ztąd wyniknię ? 


Fast) tucie, będą na płacach bezludnych, 
"będą pod dómemi, będą po sieniach. „Nie, 
będzie Że braków w domach Aobroczynno: 


ści; bedą ich toie po ulicach, 


"domach; ale sig rróćmy -do samych pod z 


rzutków. 


Pań Hufflana twierdzi, Jie cas 


Przestańmy zatem  bydź dobroczyne 


Nie będzie. podrzatków. w 


przeciw Jnstytucyom R bias mi - 


na RE niesprawie p 


Wyjątki < 


placach b 


łe systema Domów podrzutkowych ugrun=<- 


towene iest na oblędnem, iek mniema, ros 
zumieniu pomnażania  ladności. = Ja Z:8 
przeciwnie sądzę > że to wcale nie postało 

w myśli pierwszych ich: zato" ycieli. U nas 
"dp. i był 


takiego pod mazwiskien Dzieciątką Jezus, 


w Warszawie 


, pobożny Zakonnik „Boduin Francoz, który 
<z wykwestowanego - grosza zakad ten” roZ- 


począł. 
Źźniego, 


zeligiysych., 


| ków, które im P. JE land mylaje przy- 
už drugi artykuł przeciwko Domom pod. ; ków, któ ufjlazd | mylaie przy 


S = mec Kigdy wipe, riiu ap opiniia 


„pisuie. Nim- sBowstały Domy podrzutków, 
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założycielem domu, 


Oprócz. więę szczerey ' miłości bli-. 


aniżeli z politycznych wido- 


nie miaf zapewne żadnego Ekono- 
Domy przeto. spodo= © 


— $ 
tysięcy stóp mogłoby. się tam ieszcze u- 
dawać zboże. Kozy “chowane w tym 
krafu należą do naypiękuieyszych, i są z 

„gatunku tych, z których sierci robią sła= - 
` *wne „szale, Widział ten podróżny na- 
-wysokosci 15,500 stóp naypiçknieysze 
; skamieniałe muszle, które się znsydowa- 
dyw bliskości formacyi wapiennych na 


- warstwach grawitu i łupka. W stronie 


; północne- wsehodniey od granie Kunana* 
|. ru, blisko kamiennego mostu, dostał się 
; SB Gerard na wysokość. blisko: 20,000, a 
'nie doszedł iednakże do linii Śnieźney. 
Q godzinie t po połudaiu termometr 


„stał na 2% 9/78, pod punktem marznię- 


elt a* barórgetr mA 361 millinietrach , 
© ezyli 13 uhet linach- Pomimo 
| aakiey wysokości ciepło promieni: słone= 
"eznych byłe nieznaśne, a w cieniu przy* 

kre Zimbo: i a AANS 

Widok m akolo Taki sięz tego pun= 
pn kin przedstawia oczom, iest bardzo Wapas 


vA 


miały i zdumiewający. Podróżny nasz 


spodziewał się dostrzedź ztamiąd wiel 
-ką przestrzeń krala chińskiego, leeë mógł 
4ylko doyrzeć do wysokiey i niepfodney 
granicy Chin, którą stanowi łańcuch skat 


nagieh sterezących, a na nich gdzie Dies 


gdzie tylko pokazywało się mieco: śnie- 


gu. Każda z tych gór miala kąt wyso+ 
kości zawieruiący kilka minut, a aaydam - 


ley lvzące misty: około stopnia, to kas 


że domyślać się wysókości przynayminieg 
4000 stóp, W tey dla europeyskich | 


= 


szych: iakich nam. przedstawia historya. 


0 = 
uczonych. oddawna niedostępna sy Nz 


„okości, spotkał się P: Gerard z ento= 
peyskim uczóhym filologiem,'który mo- 
(Że się liczyć pomiędzy nayodważniey= 
"Jest to Węgier nazwiskiem Csoma de 
*Korossg. Wspomniały o nim inż da- 
wniey dzienniki. Podróżny tem opu= | 
geil- swa oyczyznę W r. 1819, udał. się A 
przez Wołoszczyznę i Bulzaryą do Ro- E 
manii popłynął żiamiąd do Egiptu, 
zkąd udał się do Syryj, Bagdadu i Per- | 
syi, gdzie: bawił kllka miesięcy. w Tehe- A 
ranie; daley. przez Korassan , Bochatę „: f 
Kabal, Kaszemir, przybył do Ladaku w 
"r. 1822. Osiadł ow w Kunanar w Dy= 
becie, gdzie mięszka pomiędzy ducho= i 


waymi Lamayskimi w klasztorze Kanom. 


Cele piego? podróży . jest zgłębianie ię-- 
zyka 'Fybetańskiego, | obeznanie się 1 
księgami tamteyszych. kli asztorów + =D 5: 

prowadził on i uż do wysokiego „stopnia. 
zaajomość literatury tybetańskiey. TZEŁ 
* rokiem ukońzzył gramatykę. tamutey— ; 


szego ięzykae | - o = p 
* ©dkryt w tych dotąd prawie niezniiomych | 


-okolicach encyklopedyą sztuk i umieiętne- 
ści, która, się składa =z 44 tomów. Sanmi 
wydział lekarski obeymuie 5 tomów. Nien 
zliczon mnóstyo drukowanych dokumen.: 

"rów i archiw gnay 


dniących się po klaszter 
rach tybetańskich, wzyci nowy: promień 
świątła na. historya: Okazuie sięy że lito” 
grafia od niepamiętnych czasów W Stoki, 
cy 'Pybetu iast. znaną, 1 Że użyto iey do 
-przedstawiemia wszystkich części ciała ludz 
kiego na 60 rycinach. Zdaie się iż prze | 
śladowania kasty braminów byty pobgd 
“ka, że naukii kunszta przymuszone były 
opuścić równiny- ady! a szukać sebronienia 
‘w górach Tybetu, gdzie ukryte ich skat 
| hy naukowe, dotychożae były nieznaio 
światu. oo. WCZK 
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